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| Wygodny kostjum kąpielowy dni dzisiejszych. 


Szczelnie przylegający do ciała trykot umo- 


Elegancki kostjum, w jakim zacne damy 'pa- 
radowały w miejscach kąpielowych przed 


50-ciu laty, zamykał hermetycznie ciało, nie | 


pro š 4 к żliwia wszelke naturalnie ruchy podczas spor- 
dopuszczając ni słońca ni powietrza i ukry- | 


wając kompletnie wszystkie wdzięki i formy. | 7 7 7 tui ZADAW ZEE |= 
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pONNZNNNNNNNZNNZNZEA SENNZZNZNZNZNANZSNZNNNNZNNZNNNNZZZZZNZZZNEM и 


Wygoda przedewszystkiem. 


Podczas największych upałów amerykańskie biuralistki pracują w kostjumach kąpielowych. 


Obyczaje londyńskie. 
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Na premjerach teatralnych w Londynie bywa tylko zamożna i elegancka część mieszkańców. Niezamożna publiczność, 
pragnąc obejrzeć eleganckie toalety, zbiera się przed gmachem teatru, Grupę takich ciekawskich przedstawia nasze zdjęcie. 
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Uroczy zakątek. ` | 


Klasztor na górze Athos na półwyspie Chalkidike, malowniczo położony wśród morza Egejskiego 
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Nowy most na Odrze pod miastem Schwedt otwarto w dniach dla komunikacji. Obok nowego 
(na prawo) widać resztki dawnego rozbieranego mostu. 


włoski okręt tansportowy utrzymuje stałe połą- 
czenie iskrowe z gen. Nobile, oddalającym się 
na krze lodowej coraz bardziej od lądu. Osta- 
tnio depesze donosiły, że energia akumulatorów 
już się wyczerpała i aparat rozbitka przestał 

działać. 


„Citta di Milano” | 
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Zaprzęg psi, 

przy pomocy którego kilku śmiałków 
zamierza udać się na poszukiwanie 
rozbitków ekspedycji gen. Nobile. 


Na pomoc bohaterskiemu lotnikowi. 


Akcja ratunkowa na lądzie i morzu. 


podbiegunowej. 


Amerykańska ekspedycja dla zbadania strefy 


Ilustracja nasza przedstawia statek amerykański, który w tych dniach wypłynął z Alaski, 
by w przeciągu 7 miesięcy objeżdżać północną strefę podbiegunową. 
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600-letni jubileusz miasta Rotterdamu. 


Malowniczy widok ulicy Rotterdamu. Gmina holenderska Rotterdam przed 600 laty podnie- 
siona została do rzędu „miasta. Dzisiaj półmiljonowe miasto jest głównym punktem han- 
dlowym Niderlandów, 


тыз: 
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. proces w SERIĘ 
Morderca i kochanka jego przed sądem przysięgłych. 


Ostatnio depesze doniosły że Mestorino skazany został na dożyw. więzienie, kochanka?zaś jego, „oskar- 
żona o współudział w zbrodni została uwolniona, A waz „дег 
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и Mestorino. Zuzanna Charnaux. 
= Morderca jubilera Trupheme, przyznał się do Kochanka Mestorina na ławie oskarżonych 
-= popełnienia zbrodni, ze swoim obrońcą, 
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Н A SL O ŁÓDZKIE: 


Z MINIONYCH DNI, 50-ta rocznica Kongresu berlińskiego. 


Kongres berliński według sławnego obrazu А, Wernera. 


Z ramienia Wielkiej Brytanii przybył na kongres prezydent ministrów hr. Beaconsfield, Rosji — kanclerz książę 

Gorczakow, Austro-Węgier — hr. Andrassy., Przewodniczył Bismarck, grając rolę — jak sem się wyraził — 

„uczciwego (?) maklera". Na obrazie widzimy na lewo. (w pozie siedzącej) księcia Gorczakowa, na prawo od, 

niego lorda Beaconsłielda, w pośrodku książę Bismark, na lewo od niego Austro-Węgierski minister spraw zaśr. 

hr. Andrassy, Całkiem na prawo przedstawiciel Turcji: Mohamed Ali-Pasza, Gdy w dniu 13 czerwca 1878 r. 

Bismark otworzył ten słynny kongres międzynarodowy, Niemcy stały u szczytu swej potęgi, A dziś — po 50 la- 
tach? Sic transit gloria mundi. 


Lotnik Dietrichson Ostatni bojownik о wolność Węgier. 


chce pospieszyć na ratunek 


gen. Nobile, 


Znany norweski towarzysz 
Amundsena przybył w jego 
imieniu do Berlina, celem zaku- 
pienia hydroplanu, na którym 
chce wyruszyć na pomoc gen. 
obile. stał na koszt państwa z wielką pompą. 
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Józef Lebo, 106-letni honwed, brał udział w walkach 
o niepodległość Węgier w r. 1848. Pochowany zo- 
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„JERZY NAŁĘCZ. 


Raz w życiu. 


Jeżeli wierzyć zapewnieniom astrologów, iż los 
każdego człowieka zależny jest od świazdy, pod któ- 
rą się urodził, to Hilary Wyrębek musiał przyjść na 
świat pod znakiem jednej z najfatalniej wpływających 
na życie ludzkie. 

Już od wczesnej młodości, życie rzucało mu ka- 
mienie pod nogi i prześladowały go najróżnorodniej- 
sze niepowodzenia. 

Miał zaledwie dziewięć lat, gdy odumarli go ro- 
dzice i dalszem jego wychowaniem zajął się stryj, 
który za błahe przewinienie, a czasem nawet i bez 
powodu karał surowo swojego bratanka. .Na woło- 
wej skórze nie obliczonoby i spisano tych cięgów, 
jakie otrzymał od swego opiekuna. 

Ale nietylko dziewięcioletniem dzieckiem zaopie- 
kował się brat nieboszczyka, zaopiekował się rów- 
nież i majątkiem pozostałym po zmarłym bracie, a 
do tego tak skutecznie, że po ośmiu latach nic nie 
pozostało, z dziedzictwa Hilarego. 

Hilary był wówczas w czwartej klasie gimnazjum 
i gdy stryj oświadczył, że niema już pieniędzy na dal- 
szą jego naukę, siedemnastoletni wyrostek ucieszył 
się ogromnie, gdyż. nie odznaczał się nawet i mierne- 
mi zdolnościami, a co najważniejsze, nie miał najmniej 
swej ochoty do nauki. 

Stryj Hilarego był człowiekiem zapobiegliwym, 
© czem świadczyła jego gospodarka w trzywłókowym 
folwarczku brata i dwupiętrowa kamienica w mie- 
ście zahipotekowana na imię Salomei Wyrębekowej, 
stryjenki Hilarego, umieścił więc bratanka u znajo- 
mego kupca kolonialnego. a 

— Musisz teraz sam zapracować na swoje utrzy- 
-manie — oświadczył przy pożeśnaniu — na rodzinę 
nie oglądaj się, bo ci nie pomoże. 

Rozpoczęła się nowa ега w życiu Hilarego. Za- 
miatał sklep, wycierał kurze, nosił ze składu worki z 
cukrem, ryżem, kaszą i t. d. Głodny był wiecznie i 
wbdarty, wreszcie po czterech latach awansował na 
ekspedjenta. Radość jego nie miała granic, ale szczę- 
ście trwało bardzo krótko. Zaraz w pierwszym tygo- 
dniu pracy na świeżem stanowisku, zabrakło mu do 
kasy większej sumy pieniędzy i Hilary znalazł się na 
(bruku, będąc już blisko kryminału. 

Od tego czasu Hilary nigdzie nie zagrzewał długo 
miejsca: to mylił się w wydawaniu reszty, raz brał 
za mało raz za dużo, to zamiast kilo mąki odważał 
'kilo herbaty, a wreszcie czem go najwięcej los prze- 
śladował: stale coś gubił, Raz — pieniądze, to zno- 
wu — weksle i nie było dnia aby coś gdzieś „nie po- 
siał”, jak mówili jego znajomi, Pewnego dnia zgubił 
-wlasny kołnierzyk, który miał na szyi, wychodząc ze 
sklepu. 

Ma się rozumieć, że człowieka o tak wielkich 
zdolnościach gubienia rozmaitych rzeczy nie chciano 
mieć za pracownika i dlatego Hilary w ciągu większej 
części roku był bez pracy. 

Pewnego dnia Hilary szedł bez bliżej określone- 
бо celu ulicami miasta, Od trzech miesięcy nie miał 
roboty i rozmyślał nad tem, w jaki sposób postarać się 
o pieniądze na chleb, gdyż od dwóch dni ліс nie miał 
"w ustach. 
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Nagle spostrzegł na trotuarze niewielką paczkę. 
Rozejrzał się szybko dookoła. Nikogo. Rzucił się 
jak tygrys na zdobycz, na paczkę, schwycił ją do rę- 
ki i schował do kieszeni. Paczka była dość ciężka. 

— Со to może być — myślał — zapewno jakiś 
metal, może srebro, albo złoto. Napewno złoto, któ- 
re jest bardzo ciężkie. Raz w życiu wynagrodził бо 
los za całe lata prześladowań. 

Paliła go ciekawość, pragnął jaknajprędzej roz- 
pakować paczkę, ale że na ulicy jak na złość poja- 
wiło się dużo ludzi, więc szedł przed siebie, upatru- 
jąc jakiej zacisznej bramy. Prawą rękę włożył do 
kieszeni, w której znajdował się znaleziony przedmiot 
i powoli zdzierał z paczki gruby papier. 

Nagle na rogu jednej z ulic ogarnął бо wielki 
tłum ludzi. Hilary nie mógł iść dalej, lecz musiał po- 
suwać się wraz z tłumem. Zajęty tajemniczą paczką 
nie słyszał, że tłum wydaje wrogie okrzyki, skiero- 
wane przeciwko państwu i rządowi, Nie widział też 
zbliżającego się oddziału konnej policji, zdążającej 
prosto na demonstrantów. 

W pewnej chwili tłum otaczający Hilarego roz- 
biegł się na wszystkie strony. Wyrębek nawet i te- 
бо nie zauważył, gdyż oczy skierowane miał w dół i 
był głęboko zamyślony, Dopiero silne szarpnięcie 
ściągnęło go brutalnie z krainy fantazji na realny 
bruk. 

Obejrzał się. Przy nim stał policjant. Hilary, nie 
namyślając się długo, pchnał policjanta i począł ucie- 
kać. Rychło jednak został zatrzymany i odprowa- 
dzony do komisarjatu. 

— Taki mój los — myślał Wyrębek — znalazłem 
bryłę złota, bo napewno jest ono w tej paczce, ale 
korzystać z піебо nie będę, odbiorą mi je w czasie 
rewizji Raz w życiu udało mi się coś znaleźć-i nie 
będę mógł skorzystać z przypadku, = 

Ogarnęła go dzika złość przeciwko policji i po- 
stanowił nie oddać domniemanego złota. 

Stawiony przed oblicze komisarza patrzył na 
niego ponuro. 

— Nazwisko? — badał go przedstawiciel władzy. 

— Wyrębek Hilary. 

— Zajęcie? 

— Hm — mruknął Hilary — bezrobotny. 

— Macie legitymację? 

Wyrębek przedstawił żądany dowód. 

— Należeliście do demonstrantów? 

— Nie. | 

— Pocóż więc szliście wraz z nimi? 

Hilary wzruszył ramionami. 

— Zrewidować gol... 

Kieszenie Hilarego były próżne — w jednej tyl- 
ko znaleziono tajemniczą paczkę. 

— Со to takiego? 

— To jest moja własność — zawołał Wyrębek 
i pan naczelnik będzie tak dobry i każe zwrócić mi 
tę paczkę. Słowo honoru, że jest moją. 

tym czasie komisarz rozwinął papier i spoj- 
rzał groźnie na Hilarego. 

— Więc to jest wasza paczka? — powtórzył o- 
strym tonem. 

— Tak! 

Nagle przerażenie zjeżyło mu włosy na głowie, 
dostrzegł bowiem, że w paczce znajduje się granat 
ręczny, 


Koniec. 
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„Kto rano wstaje, temu Pan Bóg даје". 


š А Ш nagrodę (książkę) — p. Jan Sakow- 
Za dobre {ФЕН ŁEZ nagrody ski, Zduńska Wola, Sieradzka 19. 
otrzymali: IV nagrodę (2 bilety do kina „Resursa' )— 


[nagrode (2 książkij — p. Br. Меком- Zenobja Lewandowiczówna, Łódź, Wróbla 26. 


ska, Toruń, Winnica 23, Nagrody pocieszenia (po 2 bilety do Miej- 


a Kinematografu Oświatowego) otrzy- 


II nagrodę (2 bilety do kina „Мітоға”),— mali: p. Wacław Bednarek, Łódź, Szosa Pa- 
p. Antoni Śpiewak, Łódź-Żubardź, ш. Głu- bianicka 36 i p. Stefanja Jgnaczakówna, Łódź, 
cha Nr. 6. Zakątna 78. 
* co oOOOOOOOOOo o - 


Zagadki do nagrody. 
ŁAMIGŁÓWHA. 


Poniżej podane wyrazy ułożyć w kolumnę w ten sposób, aby czwarte i piąte litery 
czytane łącznie zgóry na dół dały rozwiązanie: 


KACZKA, KURHAN, SZKOŁA, POWÓDŹ, KONIEC, WIOSŁO. 


ARYTMOGRAF. 
1 2 378 1 4 5 Znaczenie wyrazów: 
Б. IE '@ RAS ANIĘ; 1. Sprawozdanie 
ае га 2. Stolica państwa azjatyckiego 
Бр снашао N 3. Dziki koń amerykański 
WIE 4. Krzesło bez poręczy 
AJ БОЛЬ с Z, 5.. Ptak śpiewający 
13 14 4 15 16 10 1 6. Część fortepianu 
А Ач 12,08 1. Ciało niebieskie. 


Cyfry zastąpić literami. Litery czytane po przekątni z prawej strony ku lewej, dadzą 
nazwę instytucji powszechnie znanej w Łodzi. 


Za dobre rozwiązanie dzisiejszych za- oraz 2 nagrody pocieszenia w postaci biletów 
gadek Redakcja „Hasła Łódzkiego” prze- do M. Kinem. Oświatowego. 
znacza 4 nagrody: Rozwiązania w zamkniętych kopertach 
1) 2 książki z napisem „Dział rozrywek umysłowych”, na- 
2) 2 bilety do kinoteatru „Mimoza” leży składać w Redakcji „Hasła Łódzkiego", 
3) Książkę Al. Kościuszki 73, do środy, dnia 20 czerwca 
4) 2 bilety do kinoteatru „Кеѕигѕа" 1928 r. do godz. 7 wiecz. 
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Redaktor: Michał Walter. Wydawca: Tow. Rzemieśln, „Resursa" w Łodai, 


Drukarnia Państwowa w Łodzi 27428 


